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J W - J e ne r a ł - Le j t :  O k u n ew  K u r a t o r  Ok r ę g u  
n“ okn:  \ t  a r s t : ,  t owarzyszy J O .  X c i u  N A Ml R S T N I -  

Kowi Kr ól es t wa  w podróży do P u ła w ;  zkąd X ż ę  
Bić  dziś  miał  wyiechać do J a n o w a , gdzie wczoraj

K l l l ( a  ■zn.. I .  . .  !  i  . .  .. I. 'U  L ł  .. __ \JkJ

J u t r o ,  Ś t y  A u ic e t .

----------- j  m  liaz, u<> s' •* » OZU

ki lka znakomi tych osób wyjechało z VVarszawy. __
J ^ • J m e r a ts / łr a m o w ic z  now o-n.iunowany O h e r P o -  
1 ' cmajs t remM.  Warsz : ,wczoraj  o b j ą ł  to  urzędowanie.  
■— '4' czoraj  w południe  po długie j ,  bolesnej ,  nie- 
'‘błaganej  chorobie ,  skończył  doczesny z a* ó d ,  Pre-  
res  Są d u  Kr y  minął: L u dw i k  K łu s zy u sk i^  Kawa-  
lcr o rd e ró w Ś .  A n m  i S .  S t a n i s ł a w a  3 kl: .  p „ .  
" szecbnie znany,  powszechnie  ceniony,  powi my o  
|>iui to, co wszys tk i e  powtarzaią  us>a. S ł u ż b a  była  
iego żywi ołem,był a  niemal iego boży szczem. W  tej 
p r z ed śm i t r  elnej gorączce w której  się wnęt rzue 
myśl i  uiawnia,  ma rz y ł  tylko o obowiązkach urzę- 
i łowania.  S ł użba  też przez zgon iego n a j d o t k l i -  

» ««y  cios  ponios ła .  D ł u g i e  lata ubiegną zauim 
zas tąp,  g0 L r z ę d m k  łączący do tej zdolności ,  do 
*J lędrnoSci  , pracowi tośc i  tyle prawości  i cnoty,  
a t r ząc  na te zbolałe,  z mar twia ł e  r ysy ,  na te o- 

niem.ałe usta,  s łysząc  ięk co s iv Ł p i t r .Hj f.U r i , .  
'Hcyeh gr obowe  ł oże  d obywa ł  „ p a d ł  ofiarą zby.  
tniej g o r l iw oś c i , ”  mimowolne n a s u n ę ł o  się pyta-  
“ ie, czy zgon ten dla t owarzyszów iego pracy,  dla 
Pos tępu.ących tym samym c „ on zawodem,  ma być  
Przes t rogą  l ub  zachętą ?  ale sądząc p» wrażeniu 
1 le po współczu.  iu i ak i r  „budzą,  pomnąc
"a tę piękną puściznę iaką Ż onie  i Synowi  przeka- 
kał,  bez wahania o dpowi emy:  nie,  nie p rz es t rog ą  
Kcz zachętą.  A.  E x p n r U c j .  z wł o k  J e g o  nastąpi  
*utro o godz:  5tej  po p „ ł u d: z domu K r  1 25 8  A 
ol.ca N o w y  świat ,  na smętar* P ow ą zk ow s ki .  —
Kornel i  K o to w sk i , App l ik an t  K o m i s j i  Rządowej  
* p r aw  Wewnę t :  i Du  h:, w 22  r oku ży . i a ,  zmar ł  
‘“cgdaj .  St roskani  Rodzice ,  zapraszaią Krewny, -h,  

fzyiacin ł  i Znajomych na E x p o . t a c j ę  zwł ok  dz j  
0 godz:  4 ej z po łud :  z K o ś . i o ł a  X X .  Dominika-
“ow na smętarz  Powązkowski  odbyć  się  ma j ącą . .__

ogrążnne w smutku Curki  wraz z Famil ia
m i ,  , • i  ■ j  .41
• p- r5ar|»a r i e  Ł Chmic l es ł skul i  Z ik rzp .u \sA i^ jy w 

* ' ek u  lat  80 onegdaj  z m a r ł e j /z a p r as t s i ą  Kr ewnych ,

P r c y i a c i o ł  i Zi iaiomych na expor tac j ę  z wł o k  J e : 
iu t ro  o godz:  4tej  po  poł ud:  z Kapl icy  X X .  R e 
formatów na smętarz  Powązko:  odb yć  się  maiąrą .

Onegdaj  G ro no  prawdziwych Pr z y j ac ió ł  i b l iż ­
szych Znaj omych ,  o d p r o w a d z i ł o  z wł oki  ś  p. Hen-  
r yk i  z / lo e s /e ro w ,  Mi cha ł a  D o l i  wy B rze z iń sk ie g o  

rz.  Naj ;  Izby Obr a: ,  Mał żonki ,  na miejsce wie­
cznego spoczynku;  w krótkie. , . ,  w zaciszu domo­
we.., spędzone. . ,  życiu (zaledwie lat  22  l iczyła)  
da ła  poznać ś.  p.  f ł r z e z m s k a  tym co ią otaczal i  
przymioty- tym szacowniejsze,  że ich n - j pię kn i e j .  
szyin wieńcem, by ł a  skromność  prawdziwa.  RĆS 
wątpień,a ,  ażeby ocenie p iękną  duszę  tej k tó r a  
U.e dla świa tu ,  lec* Jedynie dla uszczęśl iwienia 
-Męża, d u a t e k ,  dla udzielania się rodzinie  żyć 
p r a g . ę ł a ;  ażeby z r ozumi . ć  dobr oć  iej serca’ ł a ­
godność  c harakte ru  i to  poświę  enie się bez gra-  
nic dla d ro gi ch  i s t ot ,  k tó r ego  t y lk o  naj lepsza C u r -  

a, A ona i Mat ka  dać może przy kł ad;  t rzeba by ł o 
f - c  f,r/ >  puszczonym do t - g o  grona r odzinnego,  
s t o r e  ,ej s z o t e m  b ył o .  pat rzeć  z bl i ska  ua to 
z y c e  spokoj ni e  i s ł od ko  upływające.  Od  2 h 
l a t  przesz ło  d o ś w i a d c z a ł , ,  B Ó G  dotkliwe, , , ,  cier­
pieniami,  ut rata  zdrowia  iędnak nie zmieni ła  w r o ­
dzonej  s łodyczy;  znos i ła  bole z c ie rp l iwością ,  * 
poddaniem się prawdziwej  C hr zr śe j ank i ;  iedna t y l ­
ko myśl  pozbawia ła  i ą  męztwa,  myśl  sroga o p u sz ­
czeniu Mał żonka ,  osierocenia lubych dziatek,  -za­
smucenia swym zgonem M a t k i ,  której  o c . y  je­
szcze nie o sc h ły  z ł ez  po st racie  Syna.  Pamięć  
Cnot zgasłej  i to przekonanie,  że ie B O G  s p r a ­
wiedl iwy zas łużoną uwieńczył  nagrodą,  n ie . h bę­
dą pociechą wszys tkim którzy  ią kochal i .  £  j  
—  Zapowiedziane  pismo P o u jo u la t  i edurgo z cel­
niejszych Pi sa r zy  Francj i ,  pod t y t u ł e m ;  U 'sp o -  
n y i im ia  R z y m u ,  przełożone na ięzyk pol ski  prze* 
Z r n o m m a  .-In c y p o ro w icza ,w y s / ł o  nakładem K s i ę ­
g a m i  O r g e lb ra n d a  przy osicy Mi o d o w e j  Nr o  4 9 6  
na widok publ iczny.  P r agnąc  s ł ów ki lka powie­
dzieć o tern piśmie,  musiemy powt ór zyć  to samo,  
co T łu m a c z  wyrzekł  ogłasza jąc  p r zed pł a t ę  na to 
dz ie ło :  „ R  i„u»,  bada w czy , dus-a  p „ b o ‘ns Aut or a ,
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sumienna k r y t y ka ,  U ctfeść oddana R ć l i g j i  i wszy­
s tkiemu co ies t  wzniosłem i pięknem,  oto »ą g ł ó ­
wniejsze cechy tego dz ie ła . ”  Czyte ln ik  k t ó r yb y  
dla r o t r y  wki chc i ał  myśl i  swoie  zatapiać w labi ­
ryncie  k ł amanych dz i t iów zawi łego romansu,  niech 
nie  bierze t ego pisma do r ą k ,  bo ono iest  ty lko  
skarbcem *zl chętnych uniesień chrreścjariskicj  d u ­
sze ,  skarbcem wzni os ł ych rel igi jnych uczuć,  k t óre  
B Ó G  i W i a r a ,  nieskazitelna prawda,  i przegląd  
R z y m u ,  w sercu Pi sa rza  r oz t l i ły .  Ceaa z ło t yc h 9.  
 W  t ych  dniach us t awi ono  rusz t owani e  na M io ­
d o w e j  ul icy,  w celu wzniesienia budowl i  obok K o­
lumnady mniącej dopełnić  obszernej  dwu p i ąt ro-  
w r j  kamienicy,  która  ies t  zarazem narożną t rzech 
Ulic:  S e n a to r s k ie j ,  M io d o w e j  i P o d w a la .  M i e j ­
sce gdzie b y ł  mur  i b r a ma ,  na k tórym wznosi  
s ię  dziś  nowa budowla ,  na le i ał o  dawniej  do przy- 
l cg ł ośc i  pałacu .Tana Klemensa B ra n ic k ie g o , H e t ­
mana Wie lk ie go  Koron ne go ,  Kasztelana K r a k o ­
w sk ie g o ,  i '  Ż o n y  if go E l T . B I B T X  % P o n ia to w sk ic h  
S i o s t r y  Królu S t a n i s ł a w a  A c g u s t a ,  k t ó rą  zwa­
no Panią  K r a k o w s k ą ,  d l a  t e g o ,  i e  K a s z t e l a n  K r a ­
k o w sk i,  na j s t a r szy  z Se na tor ów świeckich,  nazy­
wał  się Panem K ra k o w sk im .  He t man J a n  K l e ­
mens B r a n ic h i  b y ł  os ta tnim potomkiem rodz iny  
B r u n ic k ic h  bcr lm G r y f f ,  d la  tego to na pogrze-  
b i e  ii go w B ia ł y m s t o k u , zwyrza iem dawnych 
M a g n a t ó w ,  po  hnwano  z nim razem herb u g o .  
W b s c i c i e i e m  tej posesj i  i es t  dziś W . F r a n :  B u jn o ,a 
nowa  budowa w e d łu g  planu Budowniczego W .  
L u d w :  K rzu b o w sk ie g o  doda ozdoby  tej okol icy,  
i znacznie pomnoży wy go dy  mieszkaniom.  —  
Zap owie dz i ane  przed ki lką  miesiącami dzieło p. 
t :  T a ie ln n ice  W a r s z a w y ,  w tych dniach opuśc i ło  
i u i  p r as sę  d ru ka rs ką  i wys zł o  ca wi dok publ i ­
czny.  Sk ł ad a  się z 4< h tomów a sprzedaie  się po 
w s z ys t k i c h  Księgarniach w W a r s z :  i na Pocztam- 
t ach po dukacie z ło tem.  Sk ła d  g ł ówny tego dzieła,  
i es t  w Ka nt or ze  D r u ka r n i  pod firmą J -  Kaczano­
wskiego  iako W yd awc y przy  uli:  D ł u g i e j  N r o  54 3.
—  W c z or a j  z łożono  w Red:  Kur j e r a  od A. zł.  6 gr.  
2 0 ,  dla biednej  Ni ewi as ty  p r zesz ło  100  lat  maią- 
cej; a n d  K . R .  tyleż  d l a S t a r c ó w  w G a r z e  Ka lwar j i .
—  Moda  wywieruiąca wp ływ zmienny na w s zy s t ­
ko t o  co dot yczy u b i o r u  k obi et y ,  mieć t hee  aby 
Da my w tym r oku najwięcej  naszyjn i ków i p e r t ł

nos i ły .  W  istocie  p e r ł y  są rt -jpb.k de jszą  ozdo­
bą płci  pięknej .  ł  >k i«K Ludzie ,  p e rł y  rnaią czas 
świetności  i blasku;  z czasem więdnieią,  sturzeią 
się  i umiecaią.  Wyzi ew niezdrowy niszczy ich 
p i ę k n o ś ć ,  kwas ic nur tuie  i pożera.  W s t a r o­
żytności  p e ń ła  była  poświęconą bogini  M t n e ­
rz e ,  a naszyjnik  z pereł  b y ł  godłem związku mał ­
żeńskiego.  1 u nas g ł ównym podark iem ślubnym 
zamożnego narzeczonego,  bywa zwykle  naszyjnik 
z pereł .  P i e rws z e  zbytkowne użycie pe re ł  w P o l­
sce i F ra n c ji  imało  miejsce za HkkRTKA Wa* 
I.K ZJTJSZA , k t ó ry  później  pod imieniem H en ryka .  
I I I .  w tym drugi m krain panował .  Za nastę­
pnych czasów Damy ze ś z l a  lity możniejszej  z d o ­
bi ły  się mnóstwem tych  k s/ . towności.  Nie ieden 
naszyjnik z pe re ł ,  przez d ł ug i  szereg l at  szedł  po 
k ą d z ie l i  w famil i jnym sp ad k u  Ryły  to pod ka­
żdym względem d ro g ie  pamiątki  po Prababkach-  
ł i i e t y l k n  możniejsza S i ł a  hta i wyższe mieszczan­
ki  z do b i ły  się pę t l ami ,  Iz r c ie li tk i  nawet  posia­
dały- znaczne skarby tych kose t ownoś  i. Binda na 
g ł o w ę  sut o naszywana per łami  nie iednej mężatki ,  
war ta  by ła  do k i lku ,  k i lkunas tu ,  a nswet  k i lku­
dziesięciu tysięcy z ło ty ch .  C. na pereł  iak wiado­
mo s pa dł a  teraz b l i sko o poł owę .  I  w t e r a ź n i  j sze 
święta  wielkiejnocv widziano ic-szcze w M 'a r  sza -  
wie, nie iedną Jzrael i tkę zdobiącą g ł owę  swoią  ko­
sz t owną  bindą z pereł .  Boga te  naszyjniki  u Dam 
możnaby pol iczyć.  D o b ó r  p i ęknyi h pe re ł  iest  trU- 
dn i e j sz im aniżel i  brylantów ; najpiękniejsze  po ch o­
dzą z J a p o n ji ,  wysp  F ilip iń sk ic h  i lr id o s ta n u j  
gdzie t ak tak i w C h in a ch  do obr zędów ś lubnych 
są u l ewane .  W  wieku XI X. tym,  pe r ł y  prawdziwe 
zes tępowane  są powszechnie  p erl» n s\B u rg ln jo n sk ie-  
m i,  od wynalazcy B u r g in jo n a ,  k t ó r y  ie doskonale 

rabin,  t ak nazwane.  P i r ł y  w ło sk ie  ( dę tk i )  d l a 
i ch n ie t rwa łoś c i  w mniejszym są uży tk u.  K o ń ­
cząc te s ł ó w  kilka o p e r ł a c h , dodamy,  o czem 
może nie każdy wie," żc i u nas w P o lsce  są  per ły  
rodzime,  a mianowicie w rzece B z u r z e ,  w której  
po ł awia i ący  się pewien gatunek mnszl i  d wus ko-  
r upu we j ,  n i e r a z  pe r ł y  różnej  wielkości ,  wszakże 
zawsze mało świetne i r zadko foremne zawiera.
—  JunMnns De u ty s t -  Rządowy I n - t y t u t ó w ,  p o ffró-
ciwszv z zagranicv,pr ak tykę  iak przedtem kontynuie.
—  (Ar t :  n a d : ) .  M a ią c  biel iznę -do szycia,  powie-
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My ła m ią P a n i  R u p n ie W sk ie j ,  miesil taiącej  p r i y  
ul icy C h ł o dn e j  pod Nrein 9 27 ;  nie ty lko  i e  mi ią 
p r ędko  i d o h n e  odrobi oną  o dda ła ( »le nawet  za 
pomierną  cenę;  przeto polecam ią wszys tk im
k t ńr zyby  ią  po t r ze bowa ć  mogli ,  z tem nadmienie­
niem,  że opróc z  korzyści  zdobre j  r ob o t y ,  m iło s ie r ­
n y  u c z y n e k  wykona i ą,  gdyż  nieszczęśl iwa tu r od z i ­
na,  iedvnie z pracy rąk cale  ma ut rzymanie.  A n n a -  
—  Na "ostatnich targach Wa rs za ws k i c h  i Pragskic.h 
p ł ac on o za korzec Ż y t a  r: s: 1 k: 4 6  (zł .  9 g r  22) .  
Pszeni cv  r.  s. 3 k. t>0 (z ł .  I i ) .  Gr o c h u  polnego 
r ub.  sreb.  1 kop.  (z ł .  9).  Jęczmienin rub.  sreb.  1 
k.  43 (z ł .  9  gr.  16) .  O w s a  r. s. 1 k. 2 (z ł .  6 g. 24) .  
S ł o m y  centnar  IOO-funtowy,  k.  23 (z ł .  1 gr.  16) .  
Siana centnar 100- fu nt owy  kop.  6 0  ( z ło t yc h  i ) .  
Ka r t o f l i  korzec kop:  4 9 ' / 2  ( z ło t y c h  3 gr.  9) .  
—— W i r t u o z  S e jm u r  S z i f  wkrótce  da Ko n ce r t  na 
f o r t e  pj a nie; o k t ór ego  szczegółach doniesieni .  —  
W c z o r a j  w W ielkim Tea t r ze  p rzywoł ani ,  po 2gim 
akcie Ł u ę j i  z  L a rn e rm o r ii)  J P a nn a  P e r e l l i ,  J P P .  
L a w i ia  i D e lw iw o , po ukończeniu J P .  L a w i ia .

( Ar t :  nad:).  Po gr z eb  z wł o k  ś. p. J W .  Brunona 
Hra bi  K ic i i is k ie g o , o d b y ł  się w dniach 27 i 28  z. 
m. w dobrach J eg o  dziedzicznych O jrz e n iu  i K r a • 
szewie^  wś ród  nieukoionego żalu M a ł ż o n k i ,  dzieci  
i rodziny;  niemego lecz widocznego smut ku,  l icz­
nie zebranych przyiacioł ,  znajomych i sąs iadów 
zmar łego;  iedni  bowiem st raci l i  w osobie  J e g o  naj­
l epszego Małapofea,  Ojca  i Krewnego;  d ru dz y  r zad ­
kiej  o t w a r t o ś c i , gościnności  i dobroci  sąsiada i 
przyiaciela ,  u k t or ego  tak o twar tą  i dobrą  znajdo­
wal i  radę i pomoc w każdej  pot rzebie;  który  wre ­
szcie iaklmciś t ak rzadkim otoczony b y ł  urokiem,  
źe wszyscy co G o  ty lko  znali ,  musiel i  podziwiać 
tyle .  tak szczęśl iwie poł ączonych p rz ymi o t ów,  ce­
chujących szlachetną duszę J e go .  P a r ę  s ł ów naj- 
zyCzl iwszego Kuzyna i przyiaciela zmar łego ,  nad 
grobem J e g o  powiedzianych,  zbyt  małą  b y ł y  p o ­
c hwał ą  tego,  którego pięknych czynów tak ies t  
t r u d no  wyl iczyć,  i«k t rudno  wyrazić powszechne­
go żalu.  iakim'  r.«gły zgon J e g o  wszys tk i ch  nas 
o k r y ł .  I leż t«» rozpoczę t ych  prac,  pięknych zatny. 
s ł ó w ,  i le,  i rdynie  szczęście Rod zi ny  na c»lu na ią .  
cych zamiarów,  tak nagła śmierć ws t rzymała ,  a 
ino/e  i zmieniła ! Ale nie... śmierć drogiej  nura 
Os oby  prędzej  ieszcze urzeczywis tnić powinoa J e j

zamiary,  życzenia i chęci ,  bo k to  z gas ł e go  k o c h a ł  
za życia,  po śmierci  za świę t y  obowiązek uznać 
powinien spełnienie życzeń J e go ,  życzeń,  z i . k ą  za­
wsze bezs t ronnością ,  wy rozumiałoś ,  ią i r o z s ą d ­
kiem powziętych,  a na tak rządkiem poznaniu l u ­
dzi ,  okol iczności  i na s t ęps tw o par tych .  Us i ln a  
praca  i c iągłe  natężenie umys ł u ,  z iakim koń» zy ł  
i uż  p iękną  swą l i teracką pr^cę , maiąc wk ró t ce  
p r z y s ł u ż y ć  się świa t ł e j  powszechności  naszej w y­
daniem resz t y  poezj i  swoich ,  i pełnego rzadkich ,  
nowych i nader pięknych myśli  B r e w j a r z u  Ś w i e ­
ck ieg o ,  p rzyczyni ła  się do tak xa w c tesacgo.  i tyle  
naui do t kiwego  pod każdym względem zg« nu,  tego 
znakomi tego w kr aiu ,  l i t e ra turze  i całej  naszej  
Społeczności  męża. P o k ó j  wieczny,  drogim nam 
cieniom i pamięci  zmar łego ! Cześć czynom i p r a ­
c o m ,  k t ó re  równie  iak ona są nieśmiertelne , a 
z ranionym duszom naszym to i ed j ne  niech zostaie  
pocieszenie,  że chwi la  śmierci  ie*t tylko czasowem 
r ozs taniem się s*rc,  związanych silneitii węzłami  
s t osunk ów i uczuć.  Każdy więc kt  »kolwiek godnie  
t u  o dpowi e  związkom,  j akie  go ze zmarłvin ł ą c z y ­
ł y ,  kt»» ży czeń iego dopełni ,  z a m y s ł y . ziści ,  znaj ­
dzie Go równie  powolnym,  przywi ązanym i życzli* 
wym,  w przyszłem,  innem, lepszem życiu !

JSr 2 g i t o m u  IV go  R o c z n i k ó w  Go s p o d a r s t wa  k r a t o ­
w e g o ,  w y s z e d ł  w Drukarni  St: Strąbsi t i  e go  i z awi e r a :  
71 ozpi'cin'y, O p isy , R o zb io ry  i  t . ci. Ro z b i ó r  k r y t y ­
czny w y m i e n i o n y c h  zasad w r o z p ra wi e  zami esz czone j  
w  tomie  l l l c i m  Nr ł R.  G. Ikr: i ztąd n o w e  u wa g i  rad  
p r zed mi ot em o c z y u s z o w an i a  i po t rz ebą  udz i e l an i a  s o ­
b i e  w z a i e mn y c b  o pi s ów,  prac  w tym w z g l ę d z i e  do k o  
uanycl i ,  p r zez  Ko r ne l a  M a l c z e w s k i e g o  Rz ut  oka  na 
Go s po d a r s two  obec ne  w lasach Z i e n m ń s k :  w P o l s c e  i 
na p r z y s z ł e  i ch urządzenie ,  p Aut:  Aul e i t u e r a  b.  JUmJ-* 
l e ś n i c z e g o .  O Admi ni s tracj i  r o l n i c t wa  w e  F r a n c j i ,  
t ł u maczen i e .  W i a d o m o ś ć  o pr akt ycz ne m k s z t a ł c en i u  
U c z u i ó w  I ns t ytut u  Gospo:  Wi/ejs: w Mary  ip ouc ie ,  p.  ,1. 
iu. . . ski  z Ptu Wa r s / : .  Opi s  Gos podars t wa  w dob r ac h  
Os no  Pc i e  K uiaw s; Gub: Mazo: .  w \ Sęty z d z i e nn i k a  z a ­
t r ud ni e ń  prakt ycz : ,  p. Rońiuał:  K o z ł o w s k i e g o  Uc zn i a  
Inst: Gosp:  Wi e j s :  i L e ś n i c twa  w Ma r y m o n c ie .  O Cbe -  
mji ro lniczej ,  p.  A Hr.  Z.  U w a g i  ó g ó ł n e  o  ś rodkach  
po l e p s z en i a  ł ą k ,  p.A O. Sz t uczne  ł ą k i  w S i e g e n .  p r a ­
k t y c z n y  w y k ł a d  z ak ł adan i a  i pielęgnowania ł ą k ,  p. 
PrV j :  v o r :ai idera ( t l omacz: )  p.  A . O .  KornsponAenrje' 
i Rosrhaiiości ■ Don i e s i en i e  o n ó w y r n  ga t unku B u r a k ó w  
cu k r o wy c h .  Gnano.  (ViaclomoicA kari A low r:  Stan t e ­
rą z u i ej s zyc h  cen W e ł n y  i d o m y ś l n e  w i d o k i  na pr?,v.  
s z ł o ś ć .  S ł ó w  k i l k a  o handlu z b o ż o w y m .  R o c zn i k i  
Go s p o d a r s t wa  K r a t o w e g o  i w roku 3e im,  kt óry  s ic  z d-

(*)
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24 Cjser: r. b. zacvyn*, w tychże samych terminach t. i. 
kwartalnie , wychodzić będą Uwiadamiając o tern czy­
telników swoich, Redakcja  ponawia uprzejmie do Sza­
nownych Ziemian wezwanie, aby postrzeżenia swoier 
uwagi r odkrycia  na drodze doświadczenia zrobione, a 
kraiowego rolnictwa dotyczące, nadsyłać i. ej raczyli,, 
dla udzielenia takowych ogóławi rolników. Prenume­
rata  iak dotąd tak i nadal wyuo-sić będzie zł.  20 i przyje­
mnie się w Warsz: w Redakcji Roczników Gospodar­
stwa Krain: przy ulicy Krak: Przedni: Nr 442, w Ex- 
pedycji Głów:, t a  iest w Księgarn i Fr: Spies* i Spółki 
przy ulicy Senatorsk: N°460, we wszystkich Księgar­
niach w krain i za granicą, jako też we wszystkich 
Urzędach i Stacjach poczt: w Królestwie, w K sięgar­
niach Zawadzkiego w Wilnie i Kiiowie po takiej sa­
mej cenie w Królestwie to iest po *łp. 20. Roczników 
Gospodarstwa Kraiow: z 2ch I «t upłynionych, nabyć 
można w Redakcji  i we wszystkich księgarniach p a  
złp. 20 za Exeraplarz.

K ró lo w a  ud a ła  s i ę  ze 9woiemi gość- 
mi K ró lem  i  K ró lo w ą  B elg ie:, na 2 tygodn ie  do  
/ /  in d so ru .  Pan  K a lh o u n  obrany M iu is t rem  
sp ra w  zagr:  w Stanach Z jedno :  w miejsce Pana  
U psu .hr , k tó ry  zg in ą ł  na statkir P r in c - to n .  —  
P rz e z  M a l tę  o t rzym ano  pocztą  in d y js k ą ,  z dnia 
Ig o  .Ylarca w iadam aść ,  że a rmja  angie lska  za­
braw szy  z G w a l jo r u  na łożoną  k o n trybucję ,  o p u śc i ła  
tę  z ie m ię ; w G w a ljo r ze  u tw o rzo n o  arm ję  p o i  
dow ództw em  Olicerów angie ls : .  Z  C h in  nie ma 
nic ważnego* Bank angielt  ma teraz  g o tó w k ą  
3 4  m il jony  d u k a t ó w . —  T o w a rz y s tw o  w s .h o d i t io -  
indy jsk ie  ma z am iar  pomnożyć l iczbę  Oficerów 
w Ind juch  w schód : ,  m ianowicie  do każdego  p u ł ­
k u  ma być dodany ieszcze ieden K a p i t a n . —  2 7 g o  
S ty c z t  tr zę s ie n i*  z ie m i  m ia ło  zrządzić  wiele szko­
dy  na wysp ie  S g o  W in c r n tk G O  w Ameryce. —  
W  fV a l j i  z jaw il i  się znowu R e b e k a iś c L —  W  te­
a t r z e  A d e l f i  w  G la sg o w ie  2 9 g o  z .  m. podczas  
w idow iska  puszczono fa łszy w ą  p o g ło sk ę ,  że wy­
b u c h ł  pożar  w tea t rze  j P u b l iczność  t łu m n ie  c i­
snę ła  s ię  ku d r z w io m ,  k i lk u  roz tra to w an o  ,  a le  
n ik t  nie u t r a c i ł  życia.

F r a n c ja . —  P .  G a m ie r  P a g e s  ( G a r n je  P a ż e )  
w swoim wniosku  względem zamieniania renty  Ś 
procentowej na 4 r/ i  p ro c en to w ą ,  za proponow ały  

Po s iadacxam ren ty  4 r/ ł  p rocen t :  zapew niono  
jej. trwanie przez l a t  lOj w r a z ie  zaś  wzbrania­
nia się  % ich s t r o n y ,  aby  im w yp łacono  rentę  5  
j>£Vcentow% po ku rs ie  nominalny in. G dy  p rz y ­

sz ło  do g łosow an ia  , izba deputow : większością
g ło so w  7 u c h w a l i ł a ,  aby wniosku wcale do o- 
hrad  nic p r ted s taw ić .  —■ X i ę  M o n t p e n s i e r  (M ą -  
pensje)  przez  w iosnę  zostanie  w A l g i e r s k i e m  i 
przy jm ie  udz ia ł  w tamecznych wyprawach .  — ■ 
Izba depntow an: 4 g o  b. m. uchw al i ła  większością 
g ło só w  & aby przedstawiono  do obrad  wniosek 
P .  C h n p u y s  d e  M a n U a v ille  (S z a p u i  de M ąla-  
wil) względem zniesienia s t ę p ia  od gazet.  M i ­
n is te r  ska rbu  przeciwnym b y ł  wnioskow i.  —  P .  
L e sse p s  K onsu l  f -aner w B a rc e lo n ie  3go  h. m. 
p r z y b y ł  do  P a r y ż a .  —  A d m ira ł  H a m e lin  10go 
b. m. m ia ł  o d p ły n ą ć  okrętem  A r ia n a  na ocean 
s p o k o jn y , d la  objęcia dow ództw a nad esk ad rą  
w O c ea n ji. —  Z ebrano  iuż 8 ,8 4 4  fr. na szpadę 
hon o ro w ą  dla A dm irała  T h u a r s .  — W ład ze  han­
dlowe w M a r s y l j i  iak najuprzejmiej p o w i ta ły  P .  
L e ss e p s  p rzy b y łeg o  z B a r c e lo n y ;  z łożono  mu 
podziękow ania  i w ypraw iono  dla niego u c z t y . —  
P o d ł u g  l is tó w  z M a r s y l j i  X żę  M ą p a n sje .  tamże 
spodziew any ie s t  w p o łow ie  b. m . —  W  T a lo ­
n ie  w szys tk ie  s ta tk i  w yw ies i ły  Hagę ża ło b n ą ,  
z  po w oda  Ś m i e r c i  Króla  S z w e d z k i e g o ;  a w s tą ­
pienie  na t ro n  O sk a ra  Ig o  pow itano  salwą p rz e ­
s z ło  1 0 0 - k r o t n ą . —  L o rd  B ru g h a rn  p rz y b y ł  do 
P a r y ż a .

I l is z p a n ja .  —— K ró lo w a  Iz a b e lla  kaza ła  w ypła -  
cić D u ch o w ień s tw u  kra iu  pensję  kwartalną.

N ie m c y .  —  S z w e d z k o -N o r w e g s k i  J e n e ra ł - P o r :  
M a n s b a c h  na p o s łuchan iu  prvwatnem , mianem 9 g o  
b* rn. u K ró la  P ru sk ie g o ,  z ło ż y ł  u rzędow e zawia­
domienie o śmierci Króla  K a ro la  X l V g o  i o w stą­
pieniu  na t ro n  O sk a ra  Ig o ;  następnie  Szwedzki 
P o s e ł  nadzwyczajny i M in i s t e r  pe łnom ocy  B a ro n  
d 'O h s o n  złoiżył swnie  nowe l i s ty  wierzytelne. —  
W  M a g d e b u r g u  um ar ł  p ru sk i  R zeczyw is ty  ta jny  
Radca  B - ro n  M a n te u fe l . —  D w ó r  B a w a r s k i  p r z y .  
w dz iał  3 - tygodn iow ą  żałobę  po K ró lu  S z w e d z k im .  
—  K o m ite t  G o e m o e rsk i  uchw al i ł  I z r a e li tó w  eman- 
cy p o w a ć , ie ś l i  zobowiążą  s ię  zam algamow aćsię  z u ­
pe łn ie  pod względem tow arzysk im  z iunemi miesz­
kańcami k ra iu .

T u r c ja . —  P o r t a  udz ie l i ła  P o s ło m  zagranr p i ­
śmienne zapewnienie, że na p rz y sz ło ść  nie b ę d ą  
miały miejsca exekucje  śm ierte lne  z powodów re -  
f g i jn y c h .  —  P o s e ł  francuzki zażądał  zadosyć uczy-
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menie za obelgę wyśwńJczoną Kościołowi katoli- 
•'bieniu w S y r j i  przez Lud turecki. P o r ta  dała 
odpowiedź taspokuiaiącą; 20stu  wichrzycieli uczę­
stowanych zostanie bustonadą przed domem Kon.
aula fra n o t : .  A lb a ń c zy c y  szerzą znowu spu-
atoszenia w R u m elju  W  B u łg a r  f i  wymordowali 
wieś chrześcjariską, około 40tu  rodzin przymusili 
do przyjęcia is lam izm u . W y s ł a n o  spiesznie od­
dział wojska przeciw tym hordom łup ieżców .—  
^  D a m a szk u  zamordowano arabskiego  Szeryfa. 
"Woj,  k o tureckie zapobiegło dalszym zamięsza- 
uiom i pojmało winowajców. —  Siostra  Sułtana 
ma zaślubić M oham eta  A l i  Baszę D opchany, k tó ­
ry mianowany będzie Kapudanein Baszą W  A le -
oeandrji morowa zaraza u s ta ła .—  Liczna karawa­
na wysłana z D am aszku  do B a g d a d u y została  
przez R eduinów  złupioną.

W o ło s z c z y z n a » —  Hospodar X iąźę B ibeskoy 
przewidując uporczywą opozycję R ady ieueralnej, 
kazał takową rozwiązać.

W ł o c h y .—  Na wyspie S y c y l j i  powiększa się 
g łód  między ubozsiemi. Władza czyni wszelkie 
usiłowania celem ulżenia tej nędzy. —  22go z. 
d i . rozpoczęło się i przez 3 dni trwało  we wszy­
stkich Kościołach w R zym ie  Nabożeństwo hła- 
gaiące B O G A  o błogosławieństwo religji K ato­
lickiej.

R ozm aitości. —  Skrzypek H a u m a n  przybył do 
P e te r s b u rg a .—  W  L o n d y n ie  is toieie od r. 1838 
Towarzystwo1 maiące na celu poprawę f iz y c zn ą  t  
m o ra ln ą  s łu ią c y c h .  Towarzystwo to posiada 3. 
domy oddzielne. W pierwszym umieszczone są ko­
biety które uległszy nieszczęsnemu obłąkaniu, p ra­
gną wrócić na łono społeczeństwa. Towarzystwo 
po przekonaniu się o szczerrj poprawie onychże, 
obmyśla im stosowne pomieszczenie w świecie i  
utrzymanie. 2gi dom przeznaczono na przytułek za 
małą opłatą dla poczciwych słuiących zostaiąeych 
bez służby; 3ci dla takichże którym ubóstwo nie 
pozwala nawet i drobnej opłaty uiszczać. Przez te 
zakłady przeszło od r. 1838 w lszym 540 kobiet, 
w 2gim 613, a w 3cim 312  służących. —  W ie­
loryby  ukazały się w Golfie G askońskim . __
W  K olonji ro b o tn icy  niedawno kopiący  g r u n t  na 
budowę* nowego Szpitalu Stej C b c y l j i ,  znaleźli 
p rzep y szn ą  m o z a ik ę ,  oraz. p o p ie rs ia  m arm u ro w e

kolosalne So jo k lera ,  S o kra te sa  i  A r y s to S u ła .  
Z tąd  wnoszą, że w tem miejscu musiał być kiedyś 
patac w spania ły .—  Członek Parlamentu angiek : 
P .  B erkelrj, skazany został przez Sąd w Le w es na 
zapłacenie 166,000 fr: Bankierowi Lew e  w H a- 
w rze. J e s t  to kapitał z procentami pożyczki 6 5 ,0 0 0  
fr:,  k tórą  P .  R erke le j będąc w K ale  w r .  182 6  
zaciągnął i dotychczas nie chciał zapłacie. —  Klz- 
bieta B a jlis  sławna K a b a la rka  w L o n d yn ie , zmar­
ła w tych dniach. Pomimo że zarabiała summy zna­
czne, nie zostało się nic na pogrzeb. —  Towarzy­
stwo elegantów i Dam w P a r y ż u , wpadło na myśl 
być świadkami śmierci kolosalnego zapustnego wo- 
łn .  Najtkliwsze młode blondynki trzymając w ie- 
dnej ręce lorynttę ,  w drugirj flakonik perfumo­
wy, z największą oziębłością przypatrywały się 
tej krwawej scenie; żadna nie zbladła Da widok gdy  
wół otrzymał cios śmiertelny; ale ieden z d a n ­
d y  ch  om dla ł!—  W e F lorencji umarł teraz prze­
żywszy lat 75 sławny Malarz historyczny i D y­
rek to r  Akademji R enw enu ti. — Niezadługo p® 
śmierci sławnej śpiewaczki, któś spotkawszy się 
z pozostałym po niej wdowcem Wirtuozem skrzyp­
kiem, wynurzył mu swoie spół-uholewanie, że u t r a ­
c ił  małżonkę tyle w świecie wsławioną a ieszcze 
tak młodą. „O h!  tak, zawołał nieutulony w żalu 
Wdowiec, onahy mogła ieszcze dożo zarobić pie­
niędzy!”   P o d  K a m fo rd  w Anglji, Wieśniak ko­
s i ł  łąkę; w tem pośliznęła mu się noga, padł szyią 
na ostrze kosy i całkiem odpadła mu głowa.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Jó l in  Asliford B u t le r  D o k to r  Med: z L o n d y n u ;  Ż u ­

ra w sk i  Rom uald  O by: z L u b e k ;  M o raw sk i  P i o t r  O by: 
z G aw łow a ;  Chm ielew ski  Kazim: Oby: z O s iek i ;  I r z y -  
k ow icz  Anto:  O by: z D łu g ie g o ;  C z a rnow sk i  Józ :  O byr  
z Boczfc; R om er  L udw : Oby: z K ra iów ; R o s tw o ro w s k i  
J u l j a u  Dz:  z S toku ; Lem ański Bened: Dz: z Z a g ó rz a .

DOSIESIESIA-
P r z y  u l ic y  L eszno  Nro 720, wpro9 ł  K o ś c io ła  X X *  

K a rm e l i tó w ,  ies t  ca łe  P I E R W S Z E  PIĄTKO* s k ł a -  
daiące s ię  z lOciu P o k o i ,  z K uchnią  a n g ie l s k ą ,  S t a j ­
nią,^ W o zo w n ią  i wszelkiemi w y g o d a m i ,  d o  n a ię c ia  
od Sgo J a n a  r .  b. Z  tych  P o k o i ,  m ogą  b y ć  odd z ie l ­
n ie  odna ię te  2 P o k o ie ,  do k tó ry c h  może by ć  o d d z ie ln a  
K uchnia .  W iadom ość  u W ła ś c i c i e l a  t eg o ż  domu.

Potrzebny, szuka Dobroczyńcę z sercem Chrze: 
ścjańskiem, któryby chciał zaręczyć za 45 Rub: sr.; 
wszakże czyn ten wspaniały bez nagrody Niebios
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i wdzięczności  proszącego niepozostanie: wiadomość  
przy'n licy  K rólewskiej  Nr 1064, w duma Zaiezdnym,  
a (ir 16 Stancji lit: 13.

Obywatel Gub: Maz: przybyw szy  do W a r ­
szawy od lszycli  dni Czerwca r. z . _ z o d le g ło ­
ści mil 29, potrzebnie POZYCZYG od 100 do 
200 Pcsr., lub też 6000 r. s. na Iszy Nr h ipo­

teki Dóbr Ziemskich w tejże Gub: położonych; posia­
dacz rzeczonych kwot, raczy odzi-Jić swój adres do 
Gospodarza domu przy ul: N o w y-św ia t  Sr  IdOS, gdzie  
zarazem można traktować o uabycie Prawa Zastawy  
7 w ierzyte lnością  100.000 zł.

MIKiM pod Nr 1497; przy u licy  Złotej  po ­
ło ż o n y ,  iest do wydzierżawienia każdego  
czasu. Bliższa wiadomość pod Nr 724, u l i ­
ca Leszno, u Stypułkow sk iego.

1P-'*

l i

Pr/.euiósłszy mój W a r s ■/, t a  t 
K r a w i e c k i  z pod £ ru 4'i3 przy 

ulicy Krako;-Frzedm: pod Ner 512 przy ulicy 
Podwale ,  polecam się iak dotąd tak i nadal 
względom W W c h  panów, zaręczając za do- |k»2; 
bre i śpies/.ne wypracMwauie^ powierzony cli Ujj 
mi Robót. Stanisław S 1 i w i c k i , O j

Majster Krawiecki.

W  Sklepie Ubogich, wyprze«iaie się różna C Z E ­
K O L A D A  w dobrych gatunkach, po znacznie zn i­
żonej cenie.

KLU C Z Y K I zgubione, odebrać można za udowo­
dnieniem w  Drukarni Kurjera.

T R U F L I  wybornych, dostać można za pomierną  
«enę, przy ulicy Nalewki pod Nr 2262 i 3, w domu 
P .  ]VJej/.nt?ra; bliższą wiadomość powziąść można w 
k s ię g a r n i  w tymże domu będącej.

O S OB A płej żeńskiej, maiąca około  lat 40, zda­
tna do robót Damskich, i mówiąca po niemiecku,  
Bio/e znaleść miej see. Wiadomość w Dru karni Kurjera. 

f  r.•> Pod Nr 2765 przy ul: Oboźuej, ie*t do
|j  ć ‘ jSęggfa sprzedania W O L A N T  u a 4 o s o b y, z a z ł .

1500, zupełnie mało używany i swiezo  
Odoow iony, zdatny na miasto. Bliższa  

wiadomość u S |r u ż a  pod tymże Nrem.
Wczoraj- w południe idąc z ulicy Królewskiej  z 

fabryki P. Fragct ,  Saskim Ogrodem, ulicą W ierzbo­
wą ku Batus ow i ,  zgubiono B R O SZ Ę  złotą., w której 
b y ły  dwa korale wyobrażaiące dwi e  twarze,  lednę  
w ięk sz ą  w środku, drugą mniejsżą u spodu. P oszk o­
dowany uprasza łaskaw ego  Znalazcę aby raczył od­
dać do powyższej fabryki,  za przyzwoitą nagrodą.

W końcu Marca r. b., Fornalowi iadąc.emu zWarsz:  
w  Lubelskie , s k r a d z i o n o  w Z a h  i a ń  C u , między i n i i e m i  : 
3 L A M ° Y  nowe z bl «< hv rńosśęzo**}., na nóżkach suwa­
ne, n o . ' . k ę  i daaztk 4 ty * B a ń k ę  b l a s z a n ą  -z farbą a n g

do pod łog i .  8 K ó łek  mosiężnych. 3 exemplarze Nrti 
I g o  T . 1Y R oczników  Gospod: kraiowego. 3 Książki  
w  ięzyku angiels: 1) Suplement to the Encyclopedia
Britannica in 4to; 2) W m Jacob on Cornlaws, oprawna  
in 8vo; 8) Laconies, oprawna, z portretem, in 12mo. 
4ry pary Pantołli na kanwie: 1) b łęk itne  z perełkami  
białemi; 2)  takież w paski białe srebrne; 3)  Czerwone  
w paski takież; 4) z perełek w kwiaty. Kloby znalazł  
lub kupił powyższe  przedmioty, a oddać ie raczy ł  w 
W arszaw ie  n W . D ow iakow skiego  w pałacu Zamoj­
skich, lub w Lublinie  u W7. Sajkiewicza Patrona przy  
Tryb: Lubels:, iub w Klemensowie pod Zamościem u 
W7. Ł ą c z k o w sk ie g o ,  otrzyma d o b ra  n a g ro d ę . W ł a ­
śc icielowi idzie najbardziej o Książki, które nikomu  
się nie przydadzą, gdyż  dzieła rozerwane. Reszta  
przedmiotów, na ślad naprowadzić może.

Wiadomo czyn ię ,  iż prawnie zaięte ruchomości ia- 
ko to :  Kanapy, K rzesła ,  S to ły ,  Szafy, Garderoba  
męzka i damska, w Warsz: w domu pod Nr 2241 przy  
ulicy N alew ki,  d. 3 (15) Kwietnia r. b. o godz: 9 ra­
no; iak równie w Gminie Powązkach pod W arszawą,  
w  Łaźni przy Stawie Pow ązkow skim  bez Nru będą­
cej, K ocio ł  miedziany duży, do użytku Łaźni Paro­
wej przeznaczony, z wszelkiemi rekwizytami i d w ie ­
ma kadziami, d. 5 /1 7  Kwiet: r. b. o godz: 10 z rana, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

F e l ix  K r u p i ń s k i ,  Kom:. 
C A Ł E  P I E R W S Z E  P 1 Ą T R O  sk ła da iąee  się r. 12tu 

P o k o i ,  2 przejśc ia do Kuchni i 2 Kuchnie,  z W o z o ­
wnią, Stajnią, Drwalnią i Piwnicami. L O K A L  na 
parterze sk ładaiący się z 5ciu P okoi  i Kuchni, są od 
Sgo Jana r. b. do wynaięcia. W iadomość przy uli­
cy Chmielnej Nr 1565 lit: B.

W  Sklepie Ubogich , jest  do sprzedania św ieże  
N A SIE N IE  B U R A K Ó W  cukrowych.

DOM  masyw murowany, przy ulicy Kapi-  
Hgpjfjffi tulnej pod Nr 536, w terminie ostatecznym  
j j ”f |  wr Tryb: Cyw: w W ydzia le  1, d. 4 / 1 6  h w ie -  

tnia r. b., przez Licytacją sprzedanym b ę ­
dzie.  W arunki sprzedaży w Kancel: P isarza W ydz: 
Igo ,  i u Adwokata Łabęckiego  przejrzane być mogą.

Fotrzebny iest KUCHARZ , bezżenuy,  
k&ffyyl nl0gący mieć w krótce Paszport  do Gub: 

W o ły ń sk ie j  w Powiat Starokataryno-  
s ław sk i ,  znaiący doskonale swe p o w o ­

łan ie  i dobrej konduity; o warunkach kondycji  i icj 
wynagrodzeniu,  zg łaszający się poweźmie zupełną  
jnfornuacją od Rządcy Domu w Hotelu Lipskim, w' 
Kantorze tego d o m u .— Tamże można powziąść wia­
domość o MAMCEi

KSIĄŻKA L egily:  Katarzyny F el iehow skiej ,  z a g i ­
nęła; Znalazca raczy ią oddać do Gvr: Igo.

P O W Ó Z  mocno zbudowany, wygodny  
do drogi i na miasto, z fordtńkiem, do 
sprzedania za mierną cenę; widzieć go 

mo źna p cru N 2217 B, przy h] Pokornej.

%
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W A P  SO lasowane od lat kilkunastu, iesl^do sprze­
dania na korce,  przy ulicy Alea pod Nr. 17 14 lit: A. 
Wiadomość u Gospodarza. .

Nadszedł świeży transport P I J A W E K zielonych,  
które za pomierną cenę sprzedaią się* laUomoic 
w Hotelu Lipskim, u Szwajcara.

K AM IENI granitow ychpłytow anycli ,  oko ło
10 są>.iii kubicznych, do zbycia.przy u lcy " ' u| l s,eJ 
pod Nr 71, u właśc ic ie la  tegoż domu; widzieć mo­
żna u łożone z rogu ul: Celin j i Brzozowej l a .

Jest  do wydzierżawienia nowa K A M IE N I- 
CA w W a r s z a w i e ,  około 12,000 z ł .  rocznie  
przynosząca; k t o b y  clicłał U k ow ą wydzier-  

S t a s i a  żawić, może p o w zią .c  bhzszą wiadomość  
przy ulicy Elektoralnej Nr 795, w pierwszej bramie
od Banku, na 2 m piotrze po lewej ,-ę cc.

W  Biurze Z a r z ą d u  Kommun: Lądów: . W odnych ,
., •„ h,,)»ie l icstacja in minus, d. b  (18)  Kwie-odbywac się Dęuzit i»  • » j . > z

tn ia 'r  b „a dostawę przeszło trzech miljonow C E ­
G IE Ł ,  do budowy Zjazdu do W i s ł y ,  w mieście W a r ­
szawie potrzebnej. n ł  , . . e ł i a

W e 'w s i  Boźawola. Okręgu Błońskim , o 5 mii od
W arszawy, a iedną werstę  w bok od Folw arku  S o -  
wawieś przV szosę po łożonego  odleg łej ,  iest do na­
bycia nasienie KONICZYNY czerwonej, oraz T R A ­
W Y  T vm otm sza .

Dnia  12 b. m. idąc  od M a g i s t r a t u  M. W a r -  
;?T:' s z a w y d o  Rządu Gub:  M ar.:, zgub i łem PU-

T T \DŁ'C ... L łń n  m >rn»iiłiwvjtitv cip rużiipL J A R E S , w który m znajdow ały  się  różne  
Notatki,  lOta część Losu do 3ej klassy i Kwit na  z ł o ­
żone w adium w Magistracie M. Warsz: n a  zł .  400 ,czy ­
li dwie O b l i g a c j e  po z ł .  200, i różne Rewersy.  Upra­
szam łask aw ego  Znalazcy o oddanie takow ego pod 
Nr 1800 przy ul: Francisz: ,za nagrodą, leżeli  żądać 
be dzie gdyż żadnej korzyści  mieć nie będzie.

* Józef  W  o I f  C o  lin.
Jest  do wynaięcia  od dnia 1 Maia do 24 Czerwca  

r. b. PO M IE SZ K A N IE , w p a ła c u  Paca, na 2iu pią- 
t r z e ?od ulicy M iodowej, składaiące się z Sali , Po-  
koiu mniejszego, z niektóremi meblami, do tego na­
leży leszcze duży Przedpokój, Sień, Kuchnia, Drwai-  
nia Piwnica w spólna, za z ł .  200. Wiadomość tamże.

? F O R T E P I A N  mahoniowy o 6 ok ta ­
wę' wach, w dobrym stanie, do sprzedania za
X S K f e s y s  pomierną cenę.  W'iadomość powziąść  

muźna przy ulicy N ow y-św iet  pod Nr 
1296, wprost Chmielnej u licy ,  na 2giein piątrze po

^ V lT d o m u  Nr 411 na Krak: Przedm:, są 4 S K L E ­
PY  7. L o k a l a m i  n ie k tó re ,  do naięcia od S. J a n a  r.  b. 
W iadomość u W łaśc ic ie la  w domu tymże n .  Im pią­
trze m ieszka ią rego .

Za Marymontsk: rogatkami M Ł Y N  deptak z w ia ­
trakiem H o l e n d e r s k i m ,  z Mieszkaniami i P iekarnią,  
ze S t a j n i a m i ,  Szopami i w szelkiem, porządkami w do­
brym stanie,  z 2 ma Ogrodami fruktoweuu i  iedr.ym

i irzymiym, iest z wolnej ręki do sprzedania, lub do 
w ydzierżaw ienia;  bliższa wiadomość przy ulicy Be­
dnarskiej  pod Nr 2678 i i t : B, u Chrorńeckiego.

P A S T A L ł O N  o 6  o k t a w a c h ,  i e s t  do  
sprzedania za b a r d z o  p o m i e r n ą  cenę, pod
Nr 617 przy uiicv Daniele wiczo w s k i e j
w p a łacu  biblioteką Załuskich zwanym,  

wchodząc w bramę po lewej stronie, na lm piątrze.
li toby potrzebował GZ*LO W IKK A do Zarządu Do*- 

mu w W arszawie,  albo w przypadku do dokła  
czytania g ło śn eg o  lub pasania w ięzykach polskim,  
francuzkim i łacińskim, tu w W arszawie lub na P r o ­
wincji, ta  najskromniejszą nagrodą; raczy nadesłać  
adres swój pod Nr 39 przy ulicy R ynek Starego  
Miasta, do właściciela  tego domu.

P A N T A L JO N  mahoniowy iest do nadęcia 
4 !--^—̂  lub do sprzedania, pod Nr 262 przy ulicy  

F reta  na lszein piątrze od frontu.

W  mieście Kole, Powiecie  Roninskim, Gubr 
Kaliskiej, na trakcie szosowym W arszawsko-  
Poznańskim i Kaliskim , założoną została
FAEKYK\  FÓŁ - P ORC2£-
Ł . m ,  w której  w szelk ich  W y r o b ó w  po 
towyoh, w dobrych gatunkach, po cenie stałej ,  
ka/dego  czasu dostać można. Ktoby chciał po­
d ług własnego  gustu mieć iakie W y roby, tako­
we za nadesłaniem wzoru, z napisem lub her­
bem, dostarczone mieć będzie; w czem wszelka  
akuratność zapewnia się . J ó z e fFvetidenreich.

W Dobrach S ta w iska  i Sucha  Gubernji Podlaskiej  
P ow iec ie  Siedleckim, 7 wiorst od miasta Kałuszyna,  
zuajduią się na sprzedaż doborne NASIONA O w sów  
czystych nienrlięszaiiych i bez Groszku, R ychliku,  
Marczaku, a uadewszystko W ęg iers k ieg o  Grzywa­
czem zwanego, który iest bardzo plennym, wysokim  
w  słomę, iakoteź zdatnym na S łody ,  gdyż korzec tego  
od 190 do 200 funtów waży. —  P SZ E N IC Y  Jarej e.fcy<- 
stej , która po kartofliskach najlepiej się udaie,  a < 0  

do Mąki daleko iest wydatniejsza od Ozimej, tudzież  
K ONICZYNY Czerwonej na garnce i korce. W y k i  
holenderskiej prawdziwej szaro-z ie lonej i M-adji Śa-  
tywy-.— Próbki tychZiarn  widzieć można w Oberży  
na Augustówce, 3 wiorsty  od Kałuszyna, gdzie  m ałe  
partje mogą być zamawiane; o znaczniejsze zaś, źą- 
daiący z g ło s ić  s i ę  mogą osobiście lub l is tow nie  
franko, do P. Łukow skiego  Rządcy Dóbr w Stawi­
skach , adresniąc do K a łu szyn a .U C i i y  a u n a u i ' } ' -  . . . .  -  j

(Arty: nad:) . W  p o w o ła n iu  s i ę  M  a r ty k u ł  
um ieszczony  w Kur jerze  ^ a r s z : p<»<]  d.  2 M a r c a  
r . b .  N r 60 , Krawiec B ed n a rsk i po powrocie z za- 
granicy^ xittieuH mics^kaaie Jprxj tejże ulicy P,«-
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■dwaj,  d o  d«»mu p o d  N r  o a  I m  p i ą i n e ^  na -  
ip-n&cciw d o m u  T o  w a r t :  K r e d y t o m : ,  i ** t a k o w y m  
O o w y m  l o k a l u  p o w i ę k s z y ł  « * ó j  M a g a z y n ,  s k ł a ­
d a j ą c y  s i ę  » S u k n a  w r o z m a i t y c h  g a t u n k a c h ,  w p r z y -  
i ę t y c h  z a g r a n i c ą  n a j n o  w s z y c h  i u a j g u s t o w n i e j s z y  e h  
k o l o r a c h ,  z  r o z m a i t y c h  k o r t ó w  i m a t e r j i  na  p a n -  
t a ł o n y  l e t n i e ,  t a k i e  n a j n o w s z y c h ,  i ak  r ó w n i e ż  z m a ­
t e r j i  na  k a m i z e l k i  n a j ś w i e ż s z e j  m o d y  i z  m a t e r j i

na s z l a f r o k i ;  s ł o w e m  z a o p a t r z y ł  Swój  M a g a z y n  we
w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  t y l k o  g u s t  i moda  do k o m ­
p l e t n e g o  u b ra n i a  mę z k i eg o  w y ma g a ć  n oże,  p o ś wi ę -  
• a i ąc  p r zy  tein s we  u s ł u g i  r y c h ł e m  i gus t ów neju 
w y k o ńc z e n ie m  r o bo t y ;  nas t ręc  za o bo k  t ego  tę  d o g o ­
d n o ś ć  dla iy  cząeycł i  mice w sze lk i e  za ł a t w i e n i e  w s p o ­
s ó b  d o g o d n i e j s z y  na mi ej scu ,  p o d e j m u j ą c  się z m i ł ą  
o c h o t ą  wy koń zeaiw r o b o t y  i z w ł a s o y c h  riiMterjałó w,

S P R Z E D A Z .  P ó ź n e  S p r z ę t y  K a n c e l a r y j n e  s p r z e ­
da n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  d n i a  8 / 1 5  K w i e ­
t n i a  r .  b o gociz:  4e j  z p o ł u d n i a ,  w W a r s z a :  w p a ł a -  
cn K r a s i ń s k i c h  z w a n y m ,  na Im p i ą t r z e ,  od  O g r o d u  
w c h o d z ą c .  N o s k o w s k i ,  P i s a r z  A k t o w y .

F i  S i l l l f M  A A R A K U .  I A  M  W O -
IV. <5 V*.  , W o l i c h  r.-/ .uih i ty eh i O c t ó w ,  
4>t wor z ' iuą  z o s t a ł a  we wsi  B ł oc i e  w O k r ę g u  • Łę cz y­
c k i m ,  w ó d l c p ł o ś i  o p o ł t o r v  mi l i  od  m i a s t  Z g i e r z a  
i i*> rizi; od  L u t ó m i r s k a  o p ó ł  mi l i ;  p od  d y r e k < j ą  s ł a ­
w n e g o / ,  s we j  s z t u k i  I J tys tyJa tora  z M a g d e b u r g a  w P a r i -  
s i wi ,  P i ń s k i e m .  W ł a ś c i c i e l  tej  f  a b r y k i ,  zaręc . za i ąc  
z a  d o b r o ć  w v r o b o w  i p o m ń r n ą  i c h  c en ę ,  p o l e c a  s i ę  
z ni emi  w z ^ J ę d o o  i p a m i ę c i  K o n s u m e n t ó w ;  n a b y ć  
t y c h  w y r o b ó w  m o ż n a  w k a ż d y m  c za s i e  na  mi e j s c u  
w F a b r y c e .  .Jan l.rhelt. D z i ed z i c  d ó b r  B ł o t a .

P r z y  n l i ć y  D ł u g i e j  N 0 55 6  w p a ł a c u  D u k er ta ,  i e*t  
do  w y n a i ę e i a  L O K A L  od S g o  . J«na,  z k t ó r e g o  o k n a  
wyc i i . j dz a  n a  u l i c ę  D ł u g ą  i O g r ó d  W ód M i n e r a l ­
n y c h  s k ł a d  i i ący  s ię  z P r z e d p o k o a u ,  S a l o n u ,  7 mi u  
P o k o i .  K u( lni i  a n g i e l e k : ,  P iw n i cy ,  G ó r y ,  D r w a l n i ,  
S i a j n i  i oz-owni ,  za d u k a t :  ‘200 r o c z n i e . —  S P I C H R Z  
w i e lk i  z P i w n i c a  na  S k ł a d  T o w a r ó w  i S t a j u i ą ,  k a ż d e ­
g o  czasu  j«.*t do  w y n a i ę c i a .  W i a d o m o ś ć  u R z ą d c y  
p o d  p o w y ż s z y m  N um e re m.

d a mi a  s i ę  Sr.an: M y ś l i w y c h ,  i ź  pod  
J<y4\ iS >!•/y u l i c y  D r e w n i a n e j ,  są do  s p r z e -

— d a n i a  WYŻ- s bY r a s y  k u r  l a n d z k i - j ,  6 cio* 
n > t  s i e c 7 o e ,

~  1)  O  Is I l i  fS i £ N  i E  1 , 0  AJ M  ] N S  A  JN t a

p  r y w  ’i /  U yc h z /e c t U,
~riinie*zi, a łego  u hyn,hu S la r tg o  M iasta  1S ro 4 ] ,

KA i  I I  A ł ,  AMVOOO zł  . i*st  do  u h  . k o w a n i a  kaz 
<■ g o  czasy  razem l ub  c z ę ś t i o m i ,  ua D o m y  m i n o w a ­
ne Jud ua  D o b r a  z i e m s k i e . —  D o b r a  ziciLsk<e b i i s h o

W a r s z a w y  w  s s a r u n k u  220  000 , 3 5 0 . 000 ,  , ą  pod  k o ­
r z y s t n e ,  m  w a r u n k a m i  do  s p r s e d a u i a .  —  T u d r i e i  D o ­
b r a  w s z a c u n k u  m i l j o n  z ł . ,  Są t a k i e  p o d  k o r z ..s tnenl i  
w a r u n k a m i  do  s p r z e d a n i a ,  o r a z  i i n n e  —  K i l k a  D ó b r  
s ą  do  w y p u s z c z e n i a  w d z i e r ż a w ę  od  S g o  J a n a ,  b ,  
z a  c zy n s z  r o c z n y  18 , 000 i 2 8 , 0 0 0  —  D o m  m u r o w a ­
n y  c z y n i ą c y  d o c h o d u  2 4 , 0 0 0  Zł . ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  
p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .  - Dooj  c z j „ i ą c j  7000 
z ł . ,  t e s t  t a k ż e  do  s p r z e d a n i a  p o d  k o r z y s t n e m i  w a ­
r u n k a m i  i d o f o d n e m i  d l a  k u p u i ą c e g o .  __  Dorn  c z y ­
n i ą c y  do.  b o d u  4 0 00  z ł .  i e s t  k a ż d e g o  czas u  do  s u r z e -  
d a m a  za s z a c u ne k  dfi.OOO zł .  C hw alibog.

K A N T O R  T Ł U M A C Z E Ń , P R O S B  i K O R E S P :
p o d  N r  kul i )  5  ,J n a p ro s t B a n k u .  

T r u d n i ą c y  s i ę  c i ą g l e  k o r e s p o n d e n c j ą  w  r ó ż n y c h  
l ę z y k a c h ,  s t y l e m  k r ó t k i m  i m a l o w n i c z y m ,  d o n o s i  że 
A g r o n o m  p e w i e n  z F r u s s ,  z d a i ą c y  p ł o d o z m i e n n e  g o ­
s p o d a r s t w o  i a k o  i p r z e m y s ł  p o ł ą c z o n y  z t emże ,  ma  
c hę ć  o d  t e g o  8g o  . Jana p r z y i ą ć  o b o w i ą z k i  w D o b r a c h ,  
n i e z b y t  O d l e g ł y c h  od  \A a r s z a w  y.

K  A N T  O  U
S T R E C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K .

L u d w i k i  M  a r  x,  
p r z y  ul-. B ie lańskie j wprost jsa iacu Kossowskich  N.  598.

Dz i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o pn i  i .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  8
t e a t r  r o z m a i t o ś c i . Jut r , , ,  r a z / w

M ę ża tka .  8niy r a z  W ilk  w Owczarni.
Na K r a s i ń s k i m  p l a c u  I G R Z Y S K A  i W I D O W I S K A  
Dz i ś  w  K a w i a r n i  p r z y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  u b ok  d omu  

W .  t - u i k e l l e r a ,  J P .  D anecki  z k u m p a n j ą  g r a ć  bę dz i e .
Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  „ |  K r e t a  N » 275,  o b ok  ha n d l u  

S z o t a r e g o ,  J F .  M odliński  z k o m u a n j ą  g r a ć  bę dz i e .
Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l . T r ę b a c k i e j  na  p r z e c i w  d o ­

mu VV. Ste i oke l : ,  f ami l j a  H erm a n  B erg er  g r a ć  bę dz i e .
Dziś  w K a w i a r n i  p r z y  uli :  M i o d o we j  w p a ł a c u  P a c a  

na  do l e  od f r on t u ,  f a mi l j a  Schlie  g r a ć  bę dz i e .
Dziś  w K a w i a r n i  w d o m u  z w a n y m  R e z l e r a  ul :  Krak.*- 

P r z e d n i : ,  f ami i j a  B ie ier  g r a ć  i ś p i ew a ć  będzi e .
Dziś  w K a w i a r n i  w d o m u  B o ka  p r z y  u l i cy  N o w o -  

S e n a t o r s k i e j ,  P a n n y  A o ires g r a ć  i ś p i e w a ć  b ędą .
Dz i s  w K a w i a r n i  p r z y  r o g u  T ł u i n a c :  i u l i cy R y m a rs .  

w  d omu  Os o l i n s : ,  P a n n y  Ilessen  g r a ć  i ś p i ew a ć  b ę dą .
Rzi* w K a w i a r n i  p rzy  nl :  B ie l ańs :  i '1 ł u n  ac:  w domu 

L i l p o p a  N r  600 ,  J P . B  ilhelm  i  kcunpan j ą  g r »f b e d / i e .
Dz i s  i J u t r o  w n o w o  o t w o r z o n e j  K a w i a r n i  p r zy  u | { ; 

S t o  J e r s k i e j ,  w p n . s t  T r y  b u n a ł u . H a n d l o w e g o ,  po d  N r  
17 >3, P a n n y  ftou ahowshie  g r a ć  i ś p i ew a ć  b ę d ą .

Dziś  w Ka w i a r n i  w Ginacnu T e a i r a l  o« ul i :  V\ i e r j - 
b o w e j .  gizić b ę d z i e  M U Z Y K A -

J u t r u  u J\1 (uen skif.go  p r zy  nl: B e d n a r s k i e j ,  na Ś n i a ­
d a n i e :  K a p ł o n k i ,  K a c z k a ,  P l ę d w i c - ,  S z t u f a d a . Z r a / y  
ZHv\ij’ane  P o t r a w a  z p n l a r d  i m o s t k ó w ,  S z u j u i e ,  R o z -  
b r a t l e .  B>gos h u l t a j s k i ,  K i e ł b a s y


